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Wonczas odszedłszy Faryzeusz©wie, radzili 
się, jakoby Jezusa podchwycili w mowie. I po
słali Mu Ucznie swoje z Herodyany, mówiąc: 
Nauczycielu, wiemy, iż prawdę kochasz i drogi 
Bożej w prawdzie nauczasz, a nie dbasz na ni
kogo, albowiem nie oglądasz się na osobę ludz
ką: powiedzźe nam tedy, coc się zda, godzi 
się czynsz dawać cesarzowi, czyli nie? A Je
zus poznawszy złość ich, rzeki: Czemu Mnie 
kusicie, obłudnicy? Pokażcie mi monetę czyn
szową. A oni Mu przynieśli denar. I rzekł im 
Jezus: Czyj jest ten obraz i napis? Rzekli Mu: 
Cesarski. Tedy powiedział im: Więc oddawaj- 
cie cesarzowi, co jest cesarskiego, a Bogu, co 
jest Boskiego.

NAUKA
Co było powodem, że faryzeuszowie zapytali 

Zbawiciela, czy dozwolonem jest płacić cesa
rzowi podatki?

Żydzi, jako naród wybrany, którego Pa
nem był Bóg, byli zobowiązani takie płacić tyl
ko podatki, które przeznaczone były na służbę 
Bożą, utrzymanie świątyni i kapłanów. Odkąd 
zostali ujarzmieni przez Rzymian, musieli tak
że cesarzom rzymskim płacić podatki. Powsta
ła stąd kwestja, tj. pytanie, czy te przymusowe 
podatki opłacane cesarzowi do celów politycz
nych nie wkraczają przeciw prawom Boga.

O ile chcieli faryzeusze tern pytaniem 
pochwycić w mowie Zbawiciela?

Zamiarem ich było oskarżyć Go jako bun
townika u rzymskiego starosty, gdyby był 
uznał płacenie podatków za niedozwolone, 
a uczynić Go nienawistnym u ludu rzymskie

go, który ucisk podatkowy z wielką znosił go
ryczą, gdyby był oświadczył, iż podatki pła
cić trzeba.

Dlaczego faryzeusze wypowiadają Zbawicielo
wi tę wielką pochwałę, iż jest prawdziwy 

i nie dba na nikogo?

Pochwała ta była wprawdzie zupełnie słusz
na, gdyż Jezus Chrystus zawsze nauczał otwar
cie, stanowczo, odważnie, nie troszcząc się o po
chwałę łub naganę ludzi, że sami nawet faryzeu
sze temu zaprzeczyć nie mogli. Ale tym razem 
mówili to obłudnie, ażeby tern pochlebstwem 
wyłudzić Mu niebaczne oświadczenie i zgubić 
Go przez nie.

Kto podobien jest do tych obłudników?
Ci, którzy chcąc oszukać bliźnich, zewnę

trznie okazują się pobożnymi i świętymi a wew
nątrz pełni są złości, mają miód na języku a w 
sercu żółć i żgają jako skorpiony, kiedy się nie 
spostrzeżemy i tego się nie spodziewamy. Z o- 
błudą tyle jest połączonych niecnot. (Mat. 23). 
Dlatego żaden grzech nie był tak wstrętnym dla 
Chrystusa i żadnemu tak mocno nie przyganiał, 
jak obłudnikom.

Dlaczego każę Sobie Jezus Chrystus pokazać 
monetę podatkową i dlaczego pyta o obraz i na

pis na niej?

Ażeby zmusić niejako pytających do dania 
samym sobie odpowiedzi, gdyż pieniądz podat
kowy z obrazem i napisem panującego pokazał 
jasno, że kraj należy do cesarza. Do kogo zaś 
kraj należy, temu są posłuszni i płacą podatki 
wedle prawa i obowiązku. Tą odpowiedzią, że 
pieniądz podatkowy ma na sobie obraz i napis 
cesarza, przyznali sami faryzeusze, że cesarz jest 
rzeczywistym ich panem. I przez tę odpowiedź 
załatwioną została sama.przez się sprawa, czy 
wolno cesarzowi płacić podatki i stąd to mógł 
Jezus Chrystus po prostu powiedzieć: „Odddaj- 
cie tedy cesarzowi co cesarskiego, a co jest Bo
żego, Bogu".
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CIĘŻKA EKSPLOZJA W  PORCIE NOW O  JOR  SKIM.ZABYTKI KRESOW E.

Oto w  dok miasta Saloniki, które bardzo ucierpiało podczas ostatniego trzęsienia ziemi.

Przed kilku dniami eksplodował w porcie nowojorskim, jak już donosiliśmy, statek „Observa- 
tion“ przyczem poniosło śmierć 40 pasażerów a 50 poniosło poranienia. Na obrazku naszym  

widzimy łodzie policji wodnej szukające rozbitków.

Ilustracja nasza przedstawia wnętrze kościo ła w Lidzie. Jest to piękny 
zabytek z XVII. wieku
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PRÓBA NOW EGO SZYBOW CA.

NABOŻEŃSTW O ZA DUSZE Ś. P. M ICHALINY

M OŚCICKIEJ

■

M IEJSCE GROŹNEGO TRZĘSIENIA ZIEM I W GRECJI.

!■ ,, ,i ,..ją

Na lotnisku M okotowskiem w W arszawie od 
były się próbne wzloty szybowca wykonane
go przez warsztaty sekcji lotniczej Koła M e
chaników Politechniki W arszawskiej. Foto- 
grafja nasza przedstawia szybowiec ten, 
skonstruowany przez inż. Kocjana —  w locie. 
Pilotuje p. Janikas. W  celu nadania szybkoś
ci szybowiec holowany jest przy pomocy sa
mochodu, po osiągn ęciu odpowiedniej wyso
kości pilot odczep ’a linkę i dalszy lot odby

wa wyzyskując prądy powietrzne.

NOW A INSTALACJA PRZEŁADUNKOW A W  PORCIE GDYŃSKIM .

Rodz-iina 'która olboizuje pod .golem <niie.be m w Grecji.

KOBIECY M ECZ PIŁKI NOŻNEJ

W BENUOS AIRES.

w Benuos AiresP.

W

S

Z inicjatywy poselstwa R.
odbyło się w miejscowym kościele polskim na
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. prezydento- 
wej M ościckiej. Żałobną mszę św. odprawił pro
boszcz parafji polskiej W ładysław Zakrzewski. 
Obecni byli wszyscy członkowie poselstwa, 
konsulatu, patronatu polskiego, przedstawiciele 
wszystkich organizacyj polskich oraz prasy pol
skiej w Benuos Aires, tudzież urzędnicy Banku 
P. K. O. — Ilustracja nasza przedstawia wnę

trze kościoła podczas nabożeństwa.

Każdy dzień przynosi w porcie gdyńskim no
we rekordy przeładunkowe, które zawdzię
czać należy stałemu ulepszaniu instalacyj 
technicznych i wydatnej pracy pracowników 

portowych. Ilustracja nasza przedstawia no
wą wywrotnicę wagonową firmy „Skarbopol“ W e Francji i w Anglji istnieją kobiece drużyny footbalowe. Sport ten, szczęśliwie nie jest 

uprawiany przez nasze pan ’e, gdyż wymaga prawdziwie męskiej siły i wytrzymałości. 
Dziewczęta angielskie które widzimy na naszej fotografji nie obawiają się jednak tru

dów forsownego meczu.

niie.be


S ą osoby , k tó rych  

o tacza zaw sze ja 

k iś urok n iew y 

pow iedziany .

N ie stara ją się  

on i zdobyw ać  ludzi 

a  są  -w ciąż o toczen i 

ich sym patję

[S T R Z E C H A
M odlim y się n ie  

d latego  że P an  L og  

po trzebu je naszej 

m odlitw y , ty lko że  

m y po trzebu jem y  

porno y B ożej

bu

Opieloificza ręka Matki Boskiej 
wśród morza płomieni

W  rc iku 1897 o lb rzym i pożar ogarnął 

baizar idobroiazym ny w P aryżu i w k ilku  

igod ta jnach z& sibaw ił z m iiego ty lko gruzy  

(po ip io iły , n iszcząc zarazstm  w iele is tn ień  

ludzk idh . Z darzy ł się w ów czas w ypadek , 

w skazu jący  w yraźn ie , jak po tężną jest o-  

p ieka M atk i B osk iej, gdy się Jej oddaj©  

cześć serdeczną.

P ew na rodzina, m atka, córka i syn , 

w ybrała się o iko ło 3-ciie ij ipa po łudn iu , aby  

obejrzeć W isizysitk ie w span iałości bazaru .

O  4-ej godzin ie w ybuch ł pożar, a sze 

rzy ł się z taką straszliw ą szybkością , źe  

y lko  n iew iele ludzi z  trudnością  uratow ać  

się m ogło . W iększa część obecnych zna 

lazła śm ierć w  p łom ien iach .

N aszej rodzin ie poszczęściło ' się . M at

ka i córka po leciły się op iece P ann ie  

N ajśw iętszej, ale syn  daw no , już zapom niał 

się m odlić i izobo ję tn ila ł d la W iary św  

M iłość jednak do m atki i siostry zrob iły  

go bohaterem .

B ierze on najp ierw  m atkę na ram iona  

i w ynosi ją cało z p łonącego budynku;  

odn iosła ty lko k ilka ran n ieznacznych z  

poparzen ia.

W raca po tem , aby ra tow ać siostrę.  

P łonące gruzy zam ykają m u już drogę L u  

i ow dzie , ale idzie dalej odw ażn ie i ocala  

siostrę. P łom ien ie i dym ogarn ia obo je,  

ale on przecież idzie w ciąż naprzód .

W tem budynek w ali się, spada p ło 

nąca belka . P rzestrach przykuw a go d i

Licz się z każdą chwilka czasu
„C zas to  p ien iądz" —  m ów ią A nglicy , 

a przecież czas jest naw et droższą od  p ie 

n iędzy rzeczą , gdyż p ien iądz sitnacony za 

w sze jeszcze odzyskać m ożna —  a stra 

conego czasu n ic pow rócić n ie zdo ła .

T ym czasem  m arno traw ców czasu jest 

w szędzie pełno . M ało bow iem  jest ludzi, 

k tó rzy m ają chęć i zdo lność do chw yta 

n ia okruchów czasu —  tych resztek z  

każdego dn ia —  tych drobnych pozosta 

ło ści z każdej godziny . W iększa część lu 

dzi strąca je w  n iczem  n iezapełn ioną  pró 

żn ię życia , m arnu je je . A przecież ten , 

k to zb iera i um ie użyć na korzyść w szy 

stk ie w olne chw ile , przerw y i przeciąg i 

czasu m iędzy jednem  a drug iem  zajęciem  

dochodzi zaw sze do zdum iew ających re 

zu ltatów .

G odzina w yrw ana bezcelow em u zaję 

ciu , len istw u , gadu lstw u , a uży ta w celu  

osiągn ięcia w yższego w ykszta łcen ia , na  

poży teczne czy tan ie , na jakąś pracę po 

boczną, przynoszącą  nam  przy jem ność al

bo  zysk  na w ydoskonalen ie  się w iększe w  

aw odow ej pracy —  taka godzinka od-  

kradziona i um ieję tn ie uży ta dużo zado 

w olen ia i dużo nam korzyści przyn ieść  

m oże.

! m iejsca,. Z em dlałą  siostrę trzym a w  ram io 

nach , sądzi się zgub ionym  w raz z n ią. A le  

spadająca belka zdarła  m u ty lko  kapelusz  

i sk ręciła się na  bok , n ie czyn iąc m u żad 

nej szkody . W ychodzi szczęśliw ie i oca 

le li obo je . B iedna siostra została n ieco  

ciężej poparzoną.

S yn przyprow adza szczęśliw ie do , de 

m u m atkę i siostrę, podczas gdy setk i o-  

sób szukają zw ęg lonych resztek sw ych  

drog ich w śród zg liszcz dym iących .

N a drug i dzień , m łody człow iek roz 

m aw iając z obu chorem ii, rzecze do ' sio 

stry : —  P rzecież to  szczegó lna, n iew yjaś

n iona rzecz, że p łonąca belka spad ła m . 

na g łow ę, n ie ran iąc m nie i n ie parząc  

bynajm niej,. N ie rozum iem tego v< cale .

—  C hcesz zrozum ieć? —  py tała sio 

stra . —  P rzyn ieś kapelusz , k tó ry m iałeś  

w czoraj na g łow ie.

Z dziw iony poszed ł po kapelusz . G dy  

go przyn iósł, siostra rzek ła: —  P rzypatrz  

się , co zaszy łam  w środku , na godzinę  

przed w yjściem do bazaru . —  B rat za 

k łopota ł się , znalazłszy przyszy ty poza  

pcd teew ką m edallik z M atką B oską.

—  C hw ała n iech będzie B ogu i P an 

n ie N ajśw . —  zaw ołał m łody bohater —  

ju tro rano , na znak podzięk ii, pó jdę do  

S tpow iedzi i K om unji św ięte j.
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D nie Z bliżają się ku nam  jako przy ja 

ciele , przynosząc z sobą n ieocen ione da 

ry : jeżeli ich n ie uży jem y, oddala ją się , 

by n igdy n ie pow rócić . Isto tn ie , m ajątek  

pracą i oszczędnością odzyskać m ożna, 

stracone zdrow ie dyetą i lekarstw am i i 

brak  w ykszta łcen ia pracą się nabędzie —  

ty lko czas stracony zn ika  na zaw sze. N ie  

rozm yślajm y w ięc nad przeszłością i n ie  

m arzm y o przyszłości, lecz chw ytajm y  

chw ilę obecną, w ykorzystajm y  ją , abyśm  

sob ie przy schy łku życia w yrzu tów ze  

straconego czasu na m arne rob ić n ie po 

trzeb  ow ali. C zas obecny to  jakoby m ater

ia ł su ro iw y , z k tó rego  urab iam y, co . chce- 

m y  —  albo  szczęście , zadow olen ie , dobro  

by t —  albo  n iedo lę, żal, zgryzotę...

N ie odk ładajm y  zatem  n igdy dobrych  

zam iarów  na późn iej —  „aż czasi będzie 

m y m ieli" —  starajm y się ten czas sob ie  

stw orzyć.

P am iętajm y , że próżn iactw o rdzą po 

kryw a nasze nerw y i odb iera nam  fizycz 

ną sp rężystość —  rodzi złe m yśli —  do  

złych czynów pobudza.
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Myjcie owoce

i jarzyny, 

spożywane 
to.

na surowo I

Dlaczego
D laczego odstęp szyn na ko lejach że 

laznych w ynosi 1435 m ilim etrów ?

Jak w iadom o w szystkim , to  przed 100  

la ty słynny inżyn ier angie lsk i S tefensen , 

w  ro lku 1825 k ład ł p ierw szą ko lej żelazną  

obm yślił i w agony ciągn ione przez loko 

m otyw ę. A ż do jego czasów  służy ły ko-  

m uin ikacjii po .cztow e kario lk i, to też pom y 

śla ł S tefensen , że pozostan ie znaczna li

czba  kario ilek  w  przyszłości zupełn ie bez 

uży tecznych .

T rzeba je zuży tkow ać! —  zebrał k il

ka kario ilek i zbadał, źe w ystarczy na 

sadzić na oś ty lko inne ko ła i kariio lka  

taka po toczy  się g ładko  po szynach . M iał 

w zupełności rację , ty lko jednej rzeczy  

n ie m ógł zm ien ić , a  to  odstępu  kó ł na osi, 

w ynosił on p ięć sitóp i ośm  i pó ł cala —  

1435 m m .

W  te j od leg łości u łoży ł w ięc szyny ta 

k i sam  odstęp dał ko łom  lokom otyw y i 

zaoszczędził koszta w yrobu i zakupu no 

w ych w ozów .

P oniew aż p ierw sze lokom otyw y  na  kon  

tynencie E uropy , sp row adzono z A nglji, 

w ięc i europejsk ie ko leje żelazne usta li

ły rozstęp szyn na 1435 m m .

W ozy  p ierw szych  pociągów  osobow ych  

złożone by ły z karió lek pocztow ych roz 

m aitego  kształtu .

A le... k toś zapy tać m oże, d laczego  ka-  

rio lk i pocztow e m iały w łaśn ie osadzone  

ko ła w  sta łe j konstrukcji na odstęp 1335  

m m .

'I rzecz  dziw na! D o  w ytłóm aczen ia m u-  

sim y  sięgnąć aż do stare j H ellady .

O to stw ierdzono , że w ozy , k tó rych u-  

źyw ali G recy na w yścigach podczas i-  

grzyslk o lim pijsk ich , m iały odstęp kó ł 

1435 m m . i drog i m iały na naw ierzchn i 

ko lejk i w yżłob ione w tym odstęp ie.

P rzypuścić  w ięc należy , źe w łaśn ie ten  

rozstęp by ł d la celów sp raw ności, szyb 

kości i rów now agi w pędzie najkorzyst

niejszy.


